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- Niniojsszy serwie chce zdać sprawę z wypadkówprzerwy wskacyj-
nej i zarejestrować najważniejsze głosy tutejszej prosy z tego okresu.
Dlatego porusza sprowy gozornie przedaunione, które jednak małą peing
aktuslność i składeją się na włeściwy obrsz stanowiska i akoji Stolicy
Apostolskiej. . ' per sed =. 4

. Pod tym tytułem ukazał 91% w "Osservatore Romano" a dnia 24.
b.m. zosadniozy artykuł rodaktoro F.Alesgandrini poświęcony obecnej sy-
tuaoji w Poleco.i nowomu kiorunkowi walki z Kościołem: kierumuck ten po-
lega na pogłębieniu "naukowych" metod welki z religią katolicką. Oddeno
ją w ręce storych sntyklorykołów i ateistów burżuszyjnych - artykuł wy-
mienia prof.!(otarbińskiźźo - Strcrzejąc coś w rodzaju wydzisłu "oteolo-
gtoznego", którego zodaniem jest wolkę z roligią ustewi6 na nowych pod-
atavach. e (A z ri

4 Wobec tego, żo kstolicy w Polcce pozbawieni są wpływu na życie --
Społeczne i intelektuslno kraju, to prose katolicka redukuje się do jed-
nego tygodnika, że działalność chsrytatywnajest sterennie wyjac; spod
komÈetemJi organisacy] katolickich, walke jest nieréuna i diatego spe-
le Kardynała Prymasa o obronę wiary nie sq ani "È].eòzmzuuznmi?a - ani fee- --
toryką. Akcja antyreligiJna trwe, kotolicy wygroli jedną bitwę cle wal. #
ka nie jest skończone. * _ >

Prey sgosòbnoèei tego ortykułuczytelnicy "Osservatoro Romeno"
douisdują się, że Kardynał Wyszyński musioż pod wpłyrem gróżb reżymu =
zrezygnować z "wielkiej pomocy, ofierowonoj mm ze wszystkich stron ówie--

&th nie zapomina też o p.A.Łogodzińskiej, która pomoc ko- -_
biet katolickich polskich w /meryce musiała zostewić w ręksoh komunis- -
ty Zawadzkiego, "ministra pomocy publicznej" /vide załsoznik/. Pues
§ Artykuł ton cpotkel się już a gueitomng roakojq rodia vorssowse |

ego. z +72
 

ri Wychodzący w niedzielę tygodnik "Osservatore della domenica"
& 25 b.m. #ojmuje się ogólnym kryzysem wóródkomunistów. Jeżeli mowa o
krajech oponowanychprzes Moskwę, zostonewia eutora to oo się dzieje w
Polece. s

Jesteśmy tem ówiedkami monifestocyj nie mających nic wspólnego
z komunizmem; są one tolerowane przez reżym by uniknąć większego zła. -

Ale nie 2udény się: nie chodzi o kwyzgs konami,gmu, s o kryzye za-

pisanych do partii, Toleranoja tych obiawów przez komunizm jest, zde-

niem autora, czasowa. »; ;

   

3.0.8. &

Nie trzeba było być w Rzymię, oni widzieć przygotoweń do wiel-

kiej oudioncji J.0.0./Jouncece Quvricre Chrétienne/, by zdeé sobie spra«

wę z doniosłości tego hołdu złożonego Popieżowi przez 30 tysięcy mło-

dzieży robotniczej krajów. " - * <
Ruch robotniczy katolicki, zapoczątkowany w 1922 w Belgii,

 

- dzięki obecnemu zjazdowi wychodzima szeroką, Guiatona areng. Jest on

ruchom robotniczym i że jego zessdy niewyklxiozaią pewnej elitsr-

ności, mimo że dotąd liczba jego członków ne świecie liczy się tylko --

Trzeba pamięteć o stosunku Sowietów i zaleśnych od nich ugru-

 



    

- la, to od dnia 25 b.m. porozunienie Kremla z Waty

«lech

- revoli'y moze

powstających kstolickich ruch
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owen do wszelkiego ruchu masowego, nie ulegojącego dyrektywom parW]

Eommistyoznychr dość przypomnieć zapał, z 3,33% ęępgyono sgcgalliitów
mie-komunistów "socjalpredatiolej" w Rosjij głęboką nienawióć do wszel-
kich, nawet nie dążącychdo masowych ruchów robotniczych
lub ludowych, w istocie bardzo różnorodnych i zobydzanych uspólnym mia-
mem "foszyzmu"; dość użdzieć, jaktszelki taki ruch - w Niemczech, na
Węgrzech, re Włoszech, w Hiszpanii, Portugelii, /meryce południowej,
6ciągał na siebie oałą niemawióć bolszewigmu. Pamiętając o tym, możne
:Îòxy przewidzieć, jaką musi być roakoja na masowy, wersalny, robot»

czy ruch kotolicki, patronowany przez Papieża, u -
È Ruch ten, rówieśny innym picbolszewickim ruchom mosowym w Euro-

pie, po trzydziestu poru latach przygotowawczej pracy teraz wychodzi
na widownię światową pod egidą zejwyżźszego autorytetu Kościoła. To wyp-
rowedzenie przedstawioicii setek tysięcy robotników katolickichna plsa -
św.Plotra jest wyzwaniem rzuconym osłemu bolszewiokiemu światu. g

Jeżeli dotąd porozumienie Tetykamu # Moskwą musisło trofiać na
Zosedniosy, dogmatyorny sprzegiw Watykanu i dòktrìmlny apraecitw Krem-

i anem, same "rozmowy #
na tomet tego porozumienia, o ktéryoh Kreml tak puszozaé maogoe
pògìoski, a ktove okredli% jako "romzmowy niemoslive" / "impos- %
Bib41i cołloqui"/, natrefieć hide.; odtąd na przeciwieństuo zasadnicze
pomiędzy organizecjami mesowymi, Walka

 
pomiędzy bolszowiamem a Kościo-

łem przez sem fokt wyprowadzenie J.0.0. ne plac Au.Piotra zostanie z
konieczności zaostrzona ., 5

- Papież w swojej zasadniczej mowie nie wspomniał o Sovictach,
eni o podbitych przez nie krajach. Tłumaczy się to przede wszystkim
%łębpką świadomością, że gam fokt jestposunięciem asnutysowieckim, on-
ybolszewickim. Nie było potrzeby mówić o oczywistości. : va

Pius XII mocno podkreśliż zeligijne znaczenie ruchu i jego war-
tości ogólno-ludzkie, jego znaczenie dle rodzin i jednostek. Uwydatrił
przy tym wogę sprawy okońomiczno-cpołcomnej. W zrozumiałej dbałości o e
utraymonie odysto katolickiego, wielo narodowego 1le0z niezaleinego od ---
mocarstw charakteru ruchu, Popleż nie wepomnisi w swojej mowie o Sta- i

- nach Zjednoczonych; okazją do tekiego wspomnienia dawała mu nie tylko
obecność Kardynała Spelimana; znamy i ocenieny gr…zez fakt roz-
wiązania sprawy ekonomiozno-spolcozne) w Stensch, likwidaoja tomtejere- |
o proletariatu, bardzo blisko tematu mowy Papieża. Plug XII sae _
edwle negatyunie o tym ueponnisk, wymieniając wśród krajów

- cych roswigzonia sprevy ékonomcznmspoleozneg Europę, Afrykę, Azję i
a 0 UAmeryk; Południową; pamięć i świadomość Papie elkich osiągnię-

tenów Zjednoczonych na tym polu została wyrażona jedynie przez
to wiele znaczące opuszczenie. as

Wobec milionów robotników dwiate, zjednoczonych pod moskiews-
kim ogorwonym sztondszem, setki tysięcy J.0.0.'istów cą dzić nieznaczę-
cą garstką, Nie najoży jednak wstpić, że wyrożcne przez Papieża życze-
nie by się one w "mnóstwa niesłiczone # ultitudine innune- i

io vaecayuistoécia <-- t #
o siq motplivwobci co do dynamizmu keto- i
iczęgo: sila, s joky ten ruch zostanie zeatakowe- --

ny ze stronybezb ia, moterioliemu, dyktatury i komuniamu - gło-
tem ze strony sowieckiej - napewno przyczyni się do pomnożenie jego s
szeregów i powiększenia jego sił żywotnych. a 4

Niavą zasferowania komunistów jest smiena tektyki, którą zes- ---
tosowali wobec komgresistów 3.0.0. Dotychczas bronię normalną wobec 4

ów zobotniczych była kpina lub
tajęcą "braci zbierających się w Rzy Wiza

i wzywającą ich 6o współgra-«cy z komunistami i do wspólnej walki prze i
ciw uciskowl robotnike. "Osservatore Romeno",odrzuoajao te oferty, ze H
swej strony krituje występienie komunistów ironicznymi uvegemi.
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Bzeczyyieżość widzisne s Catykopu

Teror w Chinach - według posiadanych przez "Os-
servatore Romano" wisdomofci - uémicroil nie dziesiątki gsięoy ludsl/do takiej cyfry przyznaje się Mao Tze/, lecz miliony. Redskoja, zwyk- ---le bardzo ostro w podawaniu wiadomości o terorze, podała cyfrę 45 mgsmilionów. <

14 Jest to tło, na ktérym "Osservatore Romano" omewia wiadomości --o kongresie "katolików", który ostatnio miał się odbyć w Chinach, a któ-ry misk "wypowiedzieć posłuszeństwo Stolicy Apostolskiej". Pisała o nim
chętnie niekatolicka prasa.

2 Zwykły rzecznik "Oscervotore Romano" prof.F.A., prostuje o6-
wietlonia dawane przez tę .Ęmsęt zjazd był poprostu zjozdem odcrwanych I?

 

od Kościoła kotolickiego "progresistów", k rzy u Ghinach noszą nazwę $
atriotów", Oni to zjochali się w Pekinie i pousiqli uchwałę, które

- właściwych katolików w niosym nio dotyczy. $
Artykuł ten ma doniosłe znaczenie se uzględu na wyłożony w nim ,;

z zupełną jasnością pogląd na rzeozgziaty stan spraw "za solezna kurty- --
nfi': rzeczywistość, to olna zcłoźność wszystkich t.zw. "republik"
od Moskwy, która Zerzuce wszystkim jednolitą politykę bezbośniczą,
odzącą iìnjedynie z t?;osaaom %oleroweniem kultu, a nie dopuszcza»

S'ąoą do żednego upływu Kościoła i jego zasad na życie ludzi i narodów.,
Taka ocene rzeczywistościloży u. godai-.eu całej akcji Watykanu w stosun-
ku do Moskwy i zoleźnych od niej "republik",

" Wspominając o Polsce sutor podkrośle, że bankructwo "Pex'u"
gest najberdziej jaskrawym przykładem niepowodzenia zarządzeń moskiews~
kiego bezbożnictwa, "Kardynał Wyszyński był internoweny przes uzalac,

ta vłaónie dlatego, że nie chcieł ustąpić cesorzowi figli?; co jest Boża;
a został uwolniony w wiodomych werunkach dlatogo, że o unigzionia
pozostawał on wodzem duchowymkatolickiego narodu";

- Cześć polskich, śuietych

ź Pgłoźś Piug XII, z okczji 700 lecia 6w.Jaska Odrowąże, ogłosił
list do O.MichoŁa Browne, Genersła zakonu. Kaznodziejskiego, podnosząc
cnoty i zosługi ów.Jacke oraz zalocając naśladowanie ich i ich podno-
szenie w akai; koznodziejskiej i duszgastemkiej. - *

W liéoie jest parokrotnie podkreślona przynaleźność 6w.Jacka
do narodu polskiego i Égg akcja spostolska w Polsce. Joko jodno ze
śródcł, Papież oytuje Monumenta Polonise Historica" z wymienieniem, że
to dzieło wydone zostało we Lwowie. 3 + s
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